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Z N A D  M O D R E G O  D U N A JU .

Serce W iednia w  cemnościach. —  Drożyzna  
szaleje. —  P łace  wzrastają z dnia na dzień. —  
Przem ysł austr. w obec katastrofy. -  „H ydro- 
cephalus“. —  W iedeń u żyw a  życia do dna. —  

Upadek obyczajów. 
(K orespondencya  w łasna „O az. W ieczorne/1').

—u-
W iedeń, w  marcu.

P r z y w y k liś m y  by li te j z im y w  naszej nad 
p tttw iań sk ie j s to licy  do ulic zaw a lonych  śnie­
g iem  nie do przebycia , do n iew yręb an ych  z 
iodu chodników , na k tórych  ludzie łamali no- 
jri, do n ieośw ietlonych  ulic. do p rze rw  w  ru- 
fchu tram w a jow ym , do w szystk ich  n iew ygód  
z im y  w  zaniedbanem  w ypadkam i wojennem i 
i pow ojennem i m ieście. W ię c  k ied y  ob ow ią ­
zek  sp row ad z ił mnie w  p o ło w ie  lutego do 
W iedn ia , w yzn a ję  ze skruchą, żem  się z g ó ry  
c ieszy ł, że  choć p rze z  kilka dni danem mi b ę­
d zie  oddychać „zachodn ią  c y w iliz a c y ą  euro­
pejsk iego  m iasta", tak n iedaw no jeszcze  jednej 
ze  stolic św iata.

U lice  nie uprzątnięte ze  śniegu, chodniki 
pok ry te  lodem  i pełne w yb o jó w , śm ieci i bru­
du, w ieczo ram i
przerażające ciemności nawet na Ringstrasse 

i Kamtnerstrasse,
na ulicach, k tóre stanow ią  serce W iedn ia , oto 
d z is ie js zy  zew n ę trzn y  obraz upadającej, a 
ongi w ie lk ie j sto licy . A  że  w  ro z leg łym  W ie ­
dniu niepodobna o gran iczyć  się do tych  
dw óch  g łów n ych  ulic, w ię c  czekasz c ie rp liw ie  
na n ieregu larn ie k rą żą cy  przepełn iony tram ­
w aj, czekasz na jeden, drugi, trzeci w óz , opła 
casz za  b ilet ja zd y  60 koron  do G iirtla, a 100 
koron poza G iirtel, je że li ci nie spieszno i nie 
chcesz p łacić n aw et jednokonce bajońskich 
sum (n. p. 4000 koron za jazdę z  d w orca  pó ł­
nocnego do hotelu na R ingstrasse). M niej lub 
w ięce j „tout corame chez nous“  ty lk o  jeszcze  
drożej, bo d zis ie jszy  W ied eń  stoi pod znakiem  
przygn ia ta jącej d ro żyzn y . P r z e l ic z y w s z y  na 
m arki polskie,

iU a s  iw ćszł m  JL . 2-gieJJ

Aibartczycy c h c ą  powrotu m o n a r c h i i

W iedeń, 8 . marca. 
(P A T )  „N eu e  F re ie  P re s s e "  z  i -ondynu. 

D yp lom atyczny w spó łp racow n ik  D a ily  Teł. 
tw ie rd z i na podstaw ie  pew n ych  w iadom ości 
o trzym an ych  z  D u-azzo, że A lb a ń c zy cy  ż y c z ą  

sobie powrotu księcia na tron albański. 
W y b ó r  w aha się m ię d zy  Don?partem a lor­
dem Robertem Cechem. C ecil c ies zy  się rzek o

mo dużą wziętiuścią w  sferach politycznych  
Albanii, a lbow iem  pam ięta ją  tam, iż  popierał 
on pretensye albańsKie w  L id ze  N a ro ló w  Z 
innej jstlfiPJ- dow iadu je się D a ily  Tel., ż e  do 
A lbanii p rzyb y ła
misya rządu Kemala, która popiera kandyda* 

turę Bonapartego.

JUBILEUSZ PRZYB YSZE W SK IE G O .
Kraków, 8. marca.

(P A T ). Stanisław Przybyszew sk i p rzybył 
dziś rano do Krakowa, jako gość Związku litera^ 
lów . Znakomity autor weźmie udział w  ostatnich 
próbach swych dramatów, które z  okazyl jego ju­
bileuszu wystaw iają w  sobotę i poniedziałek 
krakowskie teatry. W  niedzielę o godz. 5-tej odbę­

dzie się odczyt jubilata na temat: „Naga dusza". 
Jutro, w e czwartek, odbędzie się w Związku lite­
ratów  publiczny w ykład  prof. dra Józefa Flacha 
o twórczość* Stanisława Przybyszewskiego. iW w- 
roczystościach jubileuszowych znakomitego au­
tora weźm ie udział imieniem, teatrów jugosłowiań­
skich p. VEm  Franczicz.

NAJBIEDNIEJSZY Z  EX-M ONARCHÓW .
Wiedeń, 8 marca. 

fTeief.) (m ) iW .,Matiin“  iam leścił Sauerwein 
dłuższy artykuł w  obronie Habsburgów. P isze on 
m iędzy innemi, że jest rzeczą konieczną, aby mo­
carstwa sprzymierzone wspaHy finansowo byłe­
go c e s a ^  Karola, Karol bowiem jest jedynym 
z  pomiędzy b y łyd i monarchów, który znajduje siię 
w  eiężkfem położeniu fihansowem. B y ły  cesarz 
niemiecki żyje bardzo wygodnie w  Doorn, a na­

wet pomnaża swój majątek, by ły  król oułgarsk" 
Ferdynand pocfjał niedawno w  bankach angiel­
skich 800.000 funtów szterl. Była. farćlowa Zyta z 
pochodzema ks. Bourbon-Parma zaopatrzyła swo 
ich braci w e fa łszyw e paszporty i wysłała ich do 
Francyi, aby w alczyli przeciwko mocarstwom cen 
tralnym. Państwa sukcesyjne skonfiskowały cały 
majątek Karola, tak, że znajduje sfię obecnie w  na­
der trudhem położeniu i utrzymanie rodziny spra­
wią mu udelkie trudności.

Z N IEO F1C  G IE ŁD Y  P R Z E D P O Ł U D N IO W E J  
i | Lwów . 8. marca.

Na 'dzisiejszej giełdzie tendeneya zniżkowa 
na skntek wiadomości z Zurychu, według któ­
ry  dr. notowano kurs marki polskiej o 2 centym y 
w yżej. Brak chęci kupna. Obrót słaby.

Dolary amerykańskie 4380— 4400, jedynki 
i dwójki 4280— 4300, dolary kanadyjskie 4100—  
4150, 1-ki 1 dwójki 4000 —  4050, murki nie­
mieckie 17*20— 17‘25, setki 16*83— 17 00 drobne 
16-50— 16*80, leje 30 01— 31 00. drobne 23 00—  
30*03, czeskie korony 70*00— 71‘00 drobne 68 ’00, 
do 70*00, austryackio tyslączki nowszej emisyi 
980 — 1C00, starszej emisyi 2730— 2750, setki 
nowszej emisyi 100*00 —  130*00, star. emisyi 
260*00 —  270*00, 50-koronówki 45*00— 130*00, 
30-korcnówki 18*00— 42*00. 10-taran- 10*00 —

tysiaczki 35*00— 45*00, duroskfe 
250 rb. 20*00— 40'G0. karbowańce 1*00— 2*00 
hrywny 3*20— 4 ‘00 franki frenc. 275— 280 
{anty szterl. 16500— 16600, franki szwajcarska 
800— 850.

Złoto? 20-kor. 156'>0— 15809, 20-frankdwki 
15400— 15'<00, 20-rrarkówki 16400— 16^00, fui.tj 
szterlingi 15300 —  15400, 10-rublówki 20050—  
21000, “dolary 4200— 4280.

Srebro? Korony austr. 2CO— 270, 5-koronów. 
ki 1300— 1350, fim-eny 710— 730, rabie 1120 — 
1150 fccolej ki 5 00— 5’20, dolary amerykań. 
skia 2580— 2603, po.ówki i ćwiartki 2450— 
2480, dolary kanad. 230 J— 2350, drobne 2200—.



feir. 2 „GAZETA WIECZORNA" Nr. 0314

życie w W ieanlu  Jest dw a do trzy razy droż­
sze, aniżeli u nas.

Bo skoro bochenek lichego poza tera chleba o 
wadze 1 kg. ima cenę unorm ow aną na 469 ko­
ron, je że li jajo w  sklepie kosztuje 200 koron, 
ito w  następstw ie p łac isz  —  co p raw d a  w  
p ierw szorzędne j restauracyi —  za zupę 420 
koron, za sztukę mięsa 98^ koron, za  gulasz 
lub pieczyste 1500 koron, zs legumśnę 550 ko­
ron, a za szklankę pilzneńskiego piwa 250 
koron.

jtf Że w  tych warunkach płace urzędnika i 
roootnika choć niemal z dnia na. dzień w zra­
stają, są niewystarczające, że szerzy się nie­
zadowolenie klasy um ysłowo i fizycznie pra­
cującej, to jasne. Przem ysł zaś austryacki, on­
gi kw itnący, p o zb aw ion y  w łasnego \vegla i 
.w łasnego surowca, k tóre  po drogich cenach 
musi sp row ad zać  z zagran icy  ijeden kilogram  
węgla kosziuje obecnie w  Wiedniu 9C koron) 
nie może więcej, mimo nizklego stanu austrya 
ckiej waluty, konkurować z zagranicą i zagro  
Żony jest upadkiem. 'Ceny w szystk ich  w y r o ­
b ów  austryac klcn, m aszyn, tkanin, ga lanteryi, 
skór itd. w z ro s ły  np. od maja u. r. d z ies ięc io ­
krotnie i w ięcej. —  K !edy jeszcze przed ro­
kiem nizki stan austryackiej. waluty stanowił 
znakomitą premię eksportową na wszystkie 
w yroby  austryackie i konkureucyą swoją bił 
i rugow ał wszystkie w yroby  niemieckie i cze 
skle, cbecnie pomimo dalszego spadku au­
stryackiej waluty, zdolność konkurencyjna u- 
stała. To  też, k ied y  przed  rokiem  W iedeń  b y ł 
zalany obcym i, w ykupu jącym i zapasy  w szys t 
kich m a gazyn ów  i sklepów , w ykupu jącym i 
m aszyny , automobile i w szystk o  co targ w ie ­
deński posiadał,
dzisiaj liczba obcych w  Wiedniu jest znikomą. 
O  pokój w  hotelu już nietrudno!

R ozw a żn i W ie d e ń c zy c y  trw ożą  się o 
p rzysz ło ść  m iasta, tego  —  jak sami n a zy w a ­
ją —  „Hydrocephalus“, tej w ie lk ie j g ło w y  na 
'małych nogach, bo oparty  na m ałym  kraiku. 
'Opity miś ci pocieszają się zapow ied zian ą  z  ini- 
c y a ty w y  „p rzy ja c ie li ludzkości1* Anglii, po­
życzk ą  m iędzyn arod ow ą , na zastaw  najw spa­
n ialszych  gobelinów , ongi cesarskich, a jeżeli 
dzienniki protestu ją , że  gobelin y, pozostałość 
tak n iedaw nej św ietności, m ogą b yć  z czasem  
na pok ryc ie  n ożyczk i stra^one^ dla W iedn ia , 
ludność przy jm u je to  z  n a jw y żs zą  obojętno­
ścią. Ona

chce żyć, choćby za cenę świetności, 
za cenę gobelin ów . N a jak długo ta pożyczka  
m ilia rdow a  —  ta daw ka m orfiny —- w ys ta r­

czy? , . . .
Nie pozostanie nic innego —  m owi mi je­

den z wielkich przem ysłow ców  wiedeńskich,

łlen r i Bataille.
Lwów , 8. marca.

Jeden z  wyblnych francuskich poetów  i auto­
rów  'dramatycznych zmarł w  pełni sił i s ław y li­
terackiej nagłą śmiercią w  Paryżu.

Urodzony w  r. 1872 w  Nrrnes, by ł południow­
cem z  usposobienia i talentu. W  r. 1894 wystąpił 
po raz p ierw szy z trzyaktową liryczną ferią „La  
b e le  au bois doimant“{  którą wystawiono w  
teatrze „LńOeuvne“. W krótce potem w ydal m io­
dy Ratailte dwa zibiorki poezyi ,JLa chambre 
blanche" i X e  beau Voyage“  (1897), które to 
■dziełko zdobi1 na karcie tytułowej autoportret au­
tora, Ba taił© bowiem przez kilka lat nie byl zde­
cydowany, c zy  ma poświęcić się poezyi, czy  ma­
larstwu. Znana .literatka francuska Jeane Pepiot 
ocenia w  następujących słowach twórczość poe­
tycką Henryka Bataihe‘a: „P o ezye  jego tchną nie­
zw yk łą  delikatnością uczuć. !Woń ich przypomina 
■piękną jego ziemię o jczystą ; wszak w yros ły  one 
na pamiętnej ziemi Albigenzów, gdzie nie prze­
brzmiała jeszcze poezya trubadurów. L iryzm  
Batatle‘a jest pełen silnego, w ibrującego życia. 
Umie on w yczarow yw ać przed okiem czytelń ka 
zachwycające krajobrazy. N iekiedy obłoki zasmu- 
iwają rozległe n iw y i  długotrwałe monotonne

jalr przyłączenie Austryi do Niemiec. 'A na u-
w agę  moją, iże jak  mnie Inr.i pow ażn i p rze m y ­
s ło w cy  informują, wielki przemysł frieiuiechi 
jest przeciwny przyłączeniu Austryi do Nie­
miec, bo nae chcę ponosić ciężaru tego  działaj 
b iernego  państwa i p rzez to  opóźn ić sw ego  
d źw ign ięc ia  się, b y ło  ''d p o w ie d d ą : „ T o  p raw ­
da, ale w  niem ieckich kolach m iarodajnych 
p rzew aża  w zgląd , że Austrya dosta rczy  N iem  
com  conajm niej pó ł mihona żo łn ierza , a to za ­
decyduje. J ed vn y  zresztą  nasz latunek —  koń 
c z y  ten w iedeński p rzem ys łow iec  sw o je  ro z­
pam iętyw ania  —  jest „L o s  von  O es te rre ich "! 
P rzed  rokiem  W ied eń  się bron ił p rzed  tern ha 
słem  Przedaru lan ii, T y ro lu  i Salzburga, 
dzisiaj sam W ied eń  upatruje sw ój ratunek w  

„Los von Oesterreich“.
Nikt w  Austryi nie chce pozostać przy Austryi 
i jak szczury pragnie każdy opuścić tonący 
okręt.

A  tymczasem W iedeń używ a życia do  
sam ego  dna! T ea try , bale, lokale za b a w o w e , 
m im o n iesłychanych  w stęp ów , są p rzepe łn io ­
ne. S pędziłem  jeden w ie c zó r  w  jednym  z lic z ­
nych lokali za b a w ow ych  (,,P a r isien“ ) ze zna- 
jom em  tow a rzy s tw em . P o czą tek  o godz. 9-tej 
w ieczo rem , sala w yp e łn ia  się jednak dopiero 
po 10-tej, i to po b rzeg i. Na każdym  stoliku 
w ina, a to p rzew ażn ie  najdroższe (p ra w d z iw y  
francuski szampan), w  każdej lo ż y  panow ie w  
sm okingach, panie w  najw span ialszych  toa le­
tach.

M o ja  sąsiadka, żona przem ysłowca, na 
m oje zdziw ien ie , inform uje mnie, że wszyst­
kie okazałe stroje należą do pań, które n iewy­
ga s ły  dow cip  wiedeński nazyw a tow arzy ­
stwami akcyjrseml.

—  W id z i P an  futro, k tóre tam w is i na po­
r ę c z y  krzesła , a k tóre p rzedstaw ia  w artość  
w ielu  m ilion ów ? Ono pochodzi od jednego ado

ratora tej pani, suknia wartości z pewnością
dwóch m ilionów , od drugiego, sznur perei ira- 
głęDOKO obnażonej szy i, od trzec iego , z ło ty  
naramiennik p o w y że j łokcia, liczne bransolety 
i p ierścien ie od c zw a rtego . B y w a ło  i daw nie: 
w  W iedn iu , jak w  każdem  w ie lk iem  m ieście, 
że  w ie lc y / b o g a c i panow ie m ieli sw o je  u trzy - 
manki, te ra z  to w ych o d z i z  m ody, teraz nie 
jeden, lecz  trzech, czterech  w spóln ie taką pa­
nią utrzym uje. A  te u trzym anki są częstokroć 
z  najlepszego to w a rzy s tw a  i w ym ien ia  mi sze 
re g  n azw isk  tych  pań, z  którem i się daw niej 
u trzym yw a ło  tow a rzy sk ie  stosunki.

—  A lb o  w id z i Pan  tego  w y fra czon ego  
sta rszego  pana p r zy  tam tym  stoliku?
T o  właściciel jednej z  największych fab ryk  
austryackich, który się na wojnie dorobi! mi­
liardów. M łody  pan, k tó ry  z  nim siedzi, to je­

go narzeczony.
W s zy s tk ie  te r z e c z y  są publicznie w iadom e, 
nikt się z  tern nie k ry je  i m ało kogo  gorszą . 
Jeżeli m ó w ię  o tern ze  w strętem , słyszę, że  
jestem  zacofaną i nie nadaję, się do dzis ie j­
szych  czasów .

—  C zy ta ł Pan  m oże —  p y ta  mnie moja 
sąsiadka, W asserm anna: „D ie  Juden von  Z im  
d o rf“ ? P ro lo g  do tej p ow ieśc i opisuje upadek 
o b yc za jó w  w  te j m ieścin ie w  X IV  vdeku, k ie ­
d y  Ż y d z i tam tejsi u w ie rzy li w  przepow ied n ię  
„p ro rok a ", ż e  za  sześć m ięs ięcy  nąątąpi ko ­
niec św iata.
U żyw ać  tedy życia przed końcem, pełnymi 
haustami, używ ać wszystkiego bez granic i 

bez opamiętania.
Niech Pan sobie ten p ro log  p rzeczy ta , a m oże 
Pan  zrozum ie dzis ie jsze  życ ie , dzis ie jsze ob y ­
cza je  W iedn ia . Za  sześć m ies ięcy  koniec 
św ia ta !

H. F.

Koipfrinacye i przypuszczenia;
Dwa podstawowe filary— Niema amatorów na sterników. —  „Centrolewy" 

—  Rząd pozaparlamentarny ostatniem lekarstwem 
 o o - -------

i „certroorawyL

Lwów , 8 marca.

(sb) Niedawno reak fyw ow are nasze życie 
państwowe przyzw ycza iło  już nas do tego, że 
wszelkie przesilenia rządow e zamieniają się w  
przewlekłą chorobę. Może tym razem wpłynie do 
datiró ba pa’ tye ta okoliczność, że w  przeciągi: 
najbliższych 'tygodni rozstrzygać się będą sprawy 
pierwszorzędnej dla nas doniosłości. W szyscy  je­
dnak zdają już sobie dziś sprawę, że

deszcze w yw ołu ją  nastroje smutku i rezygnacyi; 
lecz nagłe jasny promień uczucia przebije się 
przez chmury, a bói indywieuainy wznosi się na 
w yżyn y  mioścsi 1 współczucia dla ludzkości. 
W rażliw a dusza poety cierpi przy1 każdem ze­
tknięciu się ze światem zewnętrznym, odgaduje 
się jednak pragnienie jej zlania siię z  przyrodą. 
Wspólne to wszystkim  wielkim lirykom, jak Miis- 
set, Verlaine i i. Henr i Batallle jest zwolennikiem 
wolnego, niew iążącego w iersza i doszedł w  tym 
kierunku do nowych, bardzo szczęśliwych efek­
tów’".

Główne znaczenie jednak w  nowoczesnej li­
teraturze francuskiej uzyskał Batailfe jako autor 
dramatyczny i tu podnieść należy dziwny objaw, 
że w  tym  kierunku twórczość jego zaznaczyła 
się cechami wp-ost przeciwmemi od ofharakteru 
jego u tw ęrów  poetyckich.

C o prawda pierwsza serya dz;eł scenicznych, 
jak tragedya „Son sang" (1897), legenda „Lepreu- 
se“ (trędowata) i komedya , L ‘Erchantement“ 
(1900) jest jeszcze połączeniem poezyi z psycho­
logia, marzenia z rzeczywistością. Lecz już od 
r. 1902 sztuki w  szybkiem tempie zdobywające 
teatry francuskie: ,L e  masąue", „Mantan Colibri", 
,JLa marche nuptiale", a' następnie „Resurrec+iom" 
o temacie w ziętym  z Tołstoja, „La  V ierge fo lie" i 
„La  femmr nue", pociągają za 'sob ą  gwałtowne

niełatwo będzie wypić to piwo, które wspólnie 
z swymi przyjaciółmi nawarzył ks. Luto' 

sławski.
„Kuryer Warszawski*- w  tej kw estyi pisze: 

„W edług naszego przeświadczę ma, większość par 
łaimentc.rna, zdolna dc wytworzenia noweg* 
rządu,

może być zbudowana tylko na dwu podśta- 
wowycL filarach polityki zagranicznej i pro-

literackie spory, a autor ich spotyka się z  zarzu­
tem, że przynosi na scenę karykatury, obrazy o- 
byczajowe, działające drażniąco na /mysly, że 
interesuje sie tylko kwestyam i seksualnemu a 
z  wszystkiclh problemów życiow ych  wiarołom- 
stwo jest dla niego najważniejszym W  r. 1911 
teatr Porte Saint Martin w ystaw ił „ L ‘enfant 
d‘amou.r“ ■Batai,Lle‘a; publiczność przyjęła szansę 
z entuzyazmeir., 'krytyka zaś podniosła znów za­
rzut niemorałności, przyznając jej poza tem arty­
styczne zalety. P r zy  wystawieniu następnej 
sztuki, ,„Le Phałene", przyszło przy próbie gene­
ralnej do w ielkiego skandalu teatralnego, cc natu­
ralnie przyczyn iło  się w  wielkiej mierze do powo­
dzenia sztuki. Prasa jednak, a w  szczególności 
'Gaston Calimette w  jR igarze" zarzucali mu ikor- 
rupcyę i odsądzali go od czci i  w iary.

Nie m akio  autorowi jednak z drugie’ strony 
obrońców, k tórzy żądali dla talentu artysty zupeł 
nej srwobody w  w yborze tematu i przytaczali zna­
ne słowa Anatola France: .Moralność jest to su­
ma wspó'nvch przesadów". ,

W sońcu podnieść należy jeszcze jedną cechę 
twórczości Bataille‘a: jest on poetą ludzkiej litości. 
Jakąkolwiek byłaby wartość moralna lub spo­
łeczna człowieka, prawdziwe cierpienie oczyszcza 
i uświęca go i czyni go godnym obiektem dla wió­
ra poety.
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gramu reform finansowych.
Co do pierwszego, trudności nie będzie żadnych; 
ogromna większość sio i za polityką, uprawianą 
przez Skirmunta. Kłokolw iehby rządził na ulicy 
W ierzbowej, każdy musiałby iść po tej same; iinil, 
powodzenie swe uzależniając jedynie od własnych 
uzuokńeń i własnego przygotowania fachowego. 
Tutaj istnieje już tradycya. Rząd zaś, który nie 
będżie miał jasnego i realnie mezoędnego progra­
mu finansowego, rozleci się po kilku tygodniach, 
jeśli nie pod naciskiem sejmu, to  pod naporem opi­
nii publicznej, zanóepojjrodónSj brakiem silnej poli­
tyki w  najważniejszej dJziś dziedzice  wewnętrz­
nej i oburzonej skutkami kookretnemi, któreby się 
niezwłocznie w fatalnie dolegliwych fordach ob­
jawiły". Ze względu w ięc na pow yższe trudności 
niema na razie żadnych amatorów do objęcia ste­
ru naw y państwowej. Inioyatorowiie przesilenia 
osiągnęli tyle, że sami przerazili się skutków 
swych koowan.

Obalili istniejący rząd, nie mając dla nowego 
rządu większości.

Chwiejne zaś stanowisko przedstawicieli sejmu 
uniemożliwia oojscie do skutku któregokolw iek z 
projektów konwentu seniorów. Niezdolność koo- 
peiracyi naszej praw icy i lew icy  wyklucza w szel­
kie .,cen trolew y" i .,oentropra\vy“ . Na gabinet 
koalicyjny nasze stronnictwa nie zdobędą się.

..Zostaje wilęc tylko —  jak pisze .,Czas“ —  
ostatnia kombinaeya:

rząd pozaparlamentarny!
Taki to właśnie rząd upadł wczoraj z  gabinetem 
p. Ponikowskiego. Z gabM em , kitóry miał za sobą 
niejeden sukces, bo rządził przez pól roku ostro­
żnie, rozsądnie i naogół szczęśliwie. Jeśli, jak się 
to zapowiada, wszystko inne zaw ieaz;e, trzeba 
będzie znowu tw orzyć taki sam rząo pozaparla­
mentarny, a w ięc w  sejmie nie mający oparcia. I 
ten rząd znowu przy  pierwszej lepszej trudności 
sejun goto w obalrć z równie tekkiem sercem i z ró­
wną szkodą dla państwowego interesu, jak to się 
stało obecnie.

Tkw i w  tem wielka ironia —  a!e szczytem  jej 
byłoby, gdyby (co nie jest wykluczone) okazało 
się, że

misyę utworzenia gabinetu pozaparlamentar­
nego otrzyma napowrót premier obecny.

Pow ierzen ie tej misy i komu innemu może się bo­
w iem  łatwo rozbić o wzajemną podejrzliwość, 
kłótliwość i zawiść naszych partyi sejmowych. 
Byłaby to droga, kitóraby pozwoliła stosunkowo 
może najszybciej opanować przesilenie, ale była­
by one jeszcze jednem świadectwem polityczne­
go niedołęstwa sejmu".

Ostatnie wiadomości zdają się potwierdzać te 
przewidywania. O by nie okazały się one płomme- 
mi, gdyż na razie jest to jedyny środek utrzyma­
nia równowagi państwowej.

Powody nlewytrzymafcśsi porozrywanych mostów 
w województwie Iwowskieni.

^Dochodzenia i możliwość procesu przeciw przedsiębiorstwu, 
odbudowującemu most żelazny w Przemyślu.

Wydanie zarządzeń ochronnych jeszcze w grudniu. —  Na miejscu silnych mostów zniszczonych 
przez wojnę światową, stoją prow izoryczne. —  Miliardowe koszta budowli mostów starych. 

Most w Przemyślu oclnuao w yw a io  przedsiębiorstwo.
. . . .   o .0-- -—-

,___________________ . Lwów, 8. marca.
Od p. dyrektora robót publicznych inż. Ro­

gozińskiego otrzymaliśmy szereg nader cen­
nych uwag o przyczynach miewytrzymalo- 
ści mostów, pozostających na torytoryalnym 
obszarze w ó jt wódz twa lwowskiego pod za­
rządem Okręgowej Dyrefccyi Robot Publicz. 
w e  Lw ow ie, jako też o środkach zaradczych, 
zastosowanych przez wspomnianą dyrekcyę. 
O to jak one brzmią:
.,Dyr;ekcya lwowska, rozporządzeniem z 29. 

grudnia 1921 wydała swym  podwładnym organom 
technicznym, tj. Państwowym  zarządom drogo­
wym  zarządzenia, dotyczące 

ochrony objektów przed pochodem lodów w  
okresie zimowym i wiosennym. 

Państwowe zarządy drogowe poszezególaemi 
swem i sprawozdaniami doniosły o wykonaniu tu­
tejszych zarządzeń, są w ięc niezbite diowcdy, że 
niczego nie zaniedbano, że porzebne zarządzenia 
wcześnie, bo jeszcze w  ' grudniu 1921 wydiano, 
objekfy przed pochodami lodów  zabezpieczono, a 
mimo tego, jak i gorliw ego zajęcia się afecyą ratun 
kową !przez wojskowość, która wszędzie jawiła 
się p rzy zagrożonych obiektach, 

cały szereg większych i mniejszych mostów 
fale wezbranych wód uniosły.

P ow od y  tej katastrofy są łatwe do ^rozumie­
nia, jeżeli weźm ie się pod uwagę, że wszystkie 
większe mosty tak żelazne, jak żelazno-oe tono we, 
oraz drewniane o belkach głównych kratowych, 
a w ięc mosty, p rzy których filary względnie jarz­
ma, rozstawione b y ły  od siebie w  odległości kilku 
dziesięciu metrów i w  ten sposób w ytw arza ły  
pod mostem odpowiednio w ielką wolną prze­
strzeń dla przepływu wielkich wód i lodów, 

zostały podczas wojny światowej niemal do­
szczętnie zniszczone.

W  ich miejsce w ładze w ojskowe pobudowały 
zw yk łe  mosty drewniane leżajowe, p rzy których 
ze w zględów  konstrukcyjnych jarzma czyli fila­
ry  muszą być od siebie oddalone w  odstępach za 
ledwie kilku metrów, tak, że koryto rzeki zostaje 
całym szeregiem tych jarzm zabudowane, 

tamując oczywiście przepływ wody 1 lodów 
a zarazem piętrząc je na sobie.

Jarzma drewniane o których w yże j mowa, po 
budowane zostały przeważnie Jako jarzma nasa­
dzone, to znaczy, że poszczególne pale jarzm owe

nie są w  całej swej długości "wykonane z  jedne1 
sztuki drzewa, lecz w  ten sposób, że na krótkie 
pale zabite w  dno rzeki, nasadzono dalsze pale, 
w iążąc je z poprzednimi za pomocą czopów, kle­
szczy  drewnianych, opasek żelaznych, klamer %  
Jest rzeczą przeto jasną, że 

jarzma tej konstrakcyi muszą być mniej w y­
trzym ałe na napór wody i lodów.

P rócz  pow yższego zauważam, ż t  niektóre z 
tych mostów tak nisko założone zostały, że  np. 

na moście na Bystrzycy pod Oziminą obecna 
wielka woda sięgała 1.80 metra ponad górną 

powierzchnię pomostu.
Ten krótki opis wystarczy może, aby zrozu­

mieć, że m osty takie, jakie nam wojna pozostawi­
ła, p rzy  tej n iezwykle wielkiej wodzie, która obec 
nie miała miejsce i p rzy  pochodzie lodów  docho­
dzących do metra i z  w y ż  metra grubości, nie by­
ły  możliwe do utrzymania.

Wspomniany w  poprzednim numerze ..Gaze­
ty  W ieczornej" w y ja zd  inżynierów działu drogo­
w ego  tutejszej D yrekcyi do miejsc, w  których mo 
sty uszkodzone względnie zerwane zostały, na­
stąpił rzeczyw iście, lecz 

nk. dla ratowania mostów których już nłe 
było,

aie dla zbadania na miejscu rozmiaru uszkodzeń 
oraz zebrania dat potrzebnych dla pizywróoeni? 
komuwikacyi m ożliw ie najrychlej.

Skarb państwa polskiego nie był i nie będzie 
w  stanie jednym zamachem a w ięc w okresie 2 do 
3 lat odbudować i przebudować wszystkie w  
Państwie znajdujące się na drogach państwowych 
prow izorya wojenne, na mosty stałe, bo 

koszta takich budowli sięgają w  miliardy. 
Plrace te, a z  niemi połączone koszta, muszą być 
rozłożone na ■cały szereg lat, w  okresie którym 
prow izorya drewniane, jednak silniej budowane 
jak podczas wojny, a miejscami niestety nawet 
promy, będą musiały służyć i nadal dla utrzyma­
nia ciągłości komunika cyi.

Go do ...... -■
mostu żelaznego w  Przemyślu, 

którego odbudowa przeprowadzana jest w  dro­
dze przedsiębiorstwa, z uwagi 

na dochodzenia jakie się toczą 1 mogącego 
wyniknąć procesu, 

na razie Miższycl szczegółów udżieEć ode mogę.

■

JÓZEF RENAUD,
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ŻYWA SZPILKA.
TłómeczyJa z francuskiego dr. F. Nossig.

jCląg dalełn. '

Następnego dnia .,L‘ Imdependant" ogłosił co 
następuje:

..Otrzymaliśmy dziś pneumatycznie następu­
jący list od profesora Terraube:

Szanowny Panie Dyrektorze!
Bardzej niż ktokolwiek inny pragnę, ażeby o- 

nydna i niezrozumiała tragedya, która odbyła się 
w moim domu, nie pozostała niewyjaśniona.

Podziw iam  równie jak pan rzadką przenikli­
wość i erudycyę pana R ozes‘a i udam się dziś w  
towarzystw ie jednego z moich przyjaciół p. Hen­
ryka GatlJn0 t‘a, profesora Sorbommy z prośbą do 
niego, ażeby —  o ile ma po ternu czas i ochotę 
przedsięwziął osobiście dochodzenia co do okolicz

oośoi, wśród których znalazł śmierć tragiczną nie­
odżałowany po w ieść .or isarz Oskar Heckey. W y ­
rażam nadzieję, że sęctóia śledczy zechce dać do 
przejrzenia akta śledcze temu znakomitemu spe- 
cyafliście.

Proszę przyjąć w yra zy  ftd..r  , .„ v:

IH.

List p. GaHinoFa, profesora Sorbonny do swej 
siostry p. Clement, małżonki przemysłowca z A - 
vranches.

 Byłem wczoraj u Krzysztofa Rozes z tym
biednym profesorem Terraube, którego ten ca ły  
hałas około a fery Oskara He;dkey‘a nuży nad ■wy­
raz. W ydaje mi się postarzały i schorzały.

Dawno już nie widziałem Rozes‘a, lecz icores 
pondowałem z nim dość często, zw łaszcza pod­
czas jego pobytu w  Egipcie.

iW liceum Comdoreet był to chłopak szczu­
p ły  o dużem czole, żyw ych  oczach pod czu­
pryną ognistych w łosów . W szystko, co jest .,cu­
downe", mistyczne w  hisuoryi starożytnej pocią­
gało go w  dziwny sposób. I miał oryginalny spo­
sób tłumaczenia 'tych rzeczy. W  starych legen­
dach łacińskich i greckich widział falkty prawdzi­
we, upiększone i wyolbrzymiał e tradyeyą ustną.

I tak np. namioty Ko w ego, Da talia i Abyroma po­
chłonięte przez ziemię podminowane zostały — 
wedie Rozes‘a —  prochem strzelniczym, który 
znany był M ojżeszow i, tak jajk i  innym współcze­
snym mędrcom.

Upadek Ikara ?.„ T o  ikaitastrofa lotnika z  ow ej 
epołd, ponieważ, zdaniem Rozes‘a, który hipotezy 
swe popierał zadziwiającym i argumentami —  łudź 
kość w  cyw ilzacyach  przedhistorycznych znała 
wszystkie cudy nowoczesnej mechaniki i jeszcze 
w iele innych, które wiediza .nasza niezawodnie od 
kryje w  przyszłości... Straszne smoM zabite przez 
św. Jerzego, św. Michała i innych bohaterów? 
Nic w  tem niema bajecznego! W szystko .najreal­
niejsze w  świecie.. . B y ły  to po prostu olbrzym ie 
ichtyozaury fauny przeddyluwiałnej, która no© w y  
marła odiraizu, lecz stopniowo., pozostawiając za1 
sobą pojedyncze okazy, które istnieją dziś jesz­
cze: są to owe słynne w ęże morskie, spostrzeżo­
ne przez wiarygodnych świadków w  zatoce A - 
long; ichtyozaury wyrzucane czasamł .przez wul­
kaniczne wstrząśnfienia z  olbrzymich grot nad 
chińskiem wybrzeżem...

(C . d. n.)
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Sytuacja  w od n a  w  M ałopolsce.
-o 0“

Lw ów , 8. marca 
(s ) W  miarę trwania 'dalszej odw ilży  ustępu j 

fody z  górnych biegów  rzek, skutkiem tego nur 
szyły k ry  w  podgórskich okolicach i

zagroziły mostom w górnym biegu rzek.
Z  mostów kolejowych oparły się naciskowi 

mosty na Oporze, Stryju i Dniestrze, w Syno- 
wódzku, w Starym i Nowym Samborze; natomiast 

uszkodzony został 
u tost na Bugu pod Kras nem, most na Ikwie pod 
kudaią i Suygą , tak, że wstrzym ano ruch pocią­

gów  na linii Kami eń i ca-Kamfeniec, na linii zaś 
Rudnia poczajówska— Dubno zarządzić musiano 
przesiadanie.

Ruch towarowy na tych szlakach wstrzy­
many.

Odpływ kry na dolnych biegach odbywa się 
spokojnie.

Naprawa mostu na Racie m iędzy Sielcem a 
Krystyn opolem, uszkodzonego —  jak wiadomo —  
przez zator lodow y na tej rzece dnia 1 . hm., Jest 
w  pełnym toku. ...

jta
ta

CZĘŚCIOW E PODJĘCIE RU CH U  W  OBRĘBIE 
D YR E K C Y I S TA N ISŁA W O W SK IE J .

Stanisławów, 7. marca. 
(Te l. w ł.) :Po uskutecznionej naprawie mostu 

Dniestrze m iędzy Niżniowem i Korościatynem 
inii Stanisławów— Husiatyn, został 
podjęty z dniem 5. marca br. ogólny ruch pocią­

gów osobowych i towarowych na odcinku Stani­
sławów —  Czortków.

A ż  rdo odwołania prowadzić się będzie m iędzy 
Stanisławowem i Kopyczyńcami tylko dw ie pary 
pociągów osobowych, nr. 1311 (odjazd ze Stani­
sławowa 13.40), nr. 1312 (przyjazd do Stanisła­
wowa 15.43), nr. 1313 (odjazd ze Stanisławowa 
30.30) i nr. ,1316 (przyjazd dy Sta r.r,bumwa _6.50).

W S TR ZY M A N IE  RUCHU M IĘD ZY R A D Z IW IŁ ­
ŁO W EM  I R U D N IA  PO C ZA JO W SK A  N A  L IN II 

L W Ó W —ZD O ŁB U N Ó W .
| * L w ów , 7. marca.

Z  powodu zagrożenia mostu m iędzy Radzi­

w iłłow em  3 Rfirdnią, poczaio wską na fhuf L w ó w —- 
Zdołbunów wstrzym any został od dmia 5. marca 
b. r.

ogólny ruch towarowy na odcinku Radziwiłłów—  
Zdołbunów.

Pociągi osobowe nr. 243 (L w ó w  odj. 22.20) i 
I nr. 244 (L\yów przyjazd 6.45) kursować 
będą aż do odwołania tylko m iędzy Lw ow em  i 
Radziw iłłowem , oraz m iędzy Dutmem i Zdołbuno- 
wetm, nich zaś pociągów  m iędzy Radziw iłłowem  
i Dnifonem wstrzymuje się.

Pociągi nr. 241 (L w ó w  odjazd 3.35) i nr. 242 
(L w ó w  przyjazd 19.20) kursować będą na całej 
linii Lwów.— Zdołbunów z  przesiadaniem na mo­
ście m iędzy Radziw iłłowem  i Rudnią, przyczem  
pociąg nr. 242 w yjeżdżać będzie ze Zdołbunowa 
nie o godzinie 12.20, lecz o godz. 7.56.
Dozwolony jest tylko przewóz bagażu ręczriego.

Wynik wyborów do Senatu rumuńskiego m  Bukowinie.
Czerniowce, 6. marca, 

(s ) Dnia 1 bm. odbyły  się w e  wszystkich o- 
.kręgadh w yborczych  na Bukowinie w ybory do 
Senatu, zakończone
śwletnem zwycięstwem kandydatów rządowych.
Z  wybitnych kandydatów zostali wybrani iy  po- 
saCŁesbWnych okręgach:

W yżn lca W aszkow ce: Jerzy hr. Wassflko-
iSereckf 3869 głosami na 3147 głosujących. 
Kocmań— Zastawna: Minister spraw wewnętrzn. 
generał Artur Vaitocanu, k tćry z liczby 7783 od­
danych g łosów  otrzym ał 7258. Kontrkandydat 
Ukrainiec -ks. dr. Kozak uzyskał 499 głosów. Ra­
dowe©: Prezydent R ady ministrów Jonel C. Bra- 
tlanu 6665 głosami na ty leż  oddanych ważnych

głosów . Czerniowce (okręg miejski): B y ły  bur­
mistrz 'dr. Salo Weisselberger 3800 głosami. Z kan 
dydatów innych stronnictw uzyskali: kandydat
partyi socyalistycznej Leon Gełler 1971 głosów, b. 
minister dla Bukowiny dr. Dori Popuvici 860 gło­
sów.

W  niedzielę, dnia 5. marca br. odbyły  się w  
poszczególnych okręgach w yborczych  (parla­
ment w ybrać się mający będzie miał atrybucye 
konstytuanty) w yb o ry  do Izb y  poselskiej. W yn ik  
w yborów  dotychczas nieznany. Nie ulega jednak 
najmniejszej wątpliwości, że  
zw yciężą  kandydaci rumuńsk. stronnictwa naro­
dowego Zjednoczenia, czy li kandydaci rządowi.

Od 10 b. m. do 10 kwietnia taryfa kolejowa zostanie 
obniżona’o 20 pre,

iWarszawa, 7 marca,
(PAT .) Ministerstwo kolei komunikuje, ze ce 

lenn oddziałania na zniżkę cen najważniejszych 
artykułów żywnościowych 

obniża na czas od 10 bm. do 15 kwietnia o 20 
procent taryfę przewozową 

dla następujących środków żywności: zboża w  
ziarnie, grochu, fasoli, ziemniaków, mąki, kaszy, 
mleka świeżego, słoniny, sadła, łoju jadalnego,

śledzi i ryb solonych. Oprócz tego ministerstwo 
kolei zarządziło, aby transporty te b y ły  przyjm o­
wane

wedle 4-tej kategoryi planu przewozowego,
co jest dalszem ułatwieniem tych transportów. Mi 
nisterstwo kolei ma nadzieję, że nie pociągnie to 
straty dla skarbu państwa, a przyczyni się do ob­
niżenia cen środków żywności.

Konferencya belgradzka już ssę rozpoczęła.
-OD-

Wiedeń, 7 marca. 
(PAT.) .,SudisIavische Koiresp.“ donosi z Bel­

gradu, że dziś rozpoczęły się tam konfeireneye re­
prezentantów małej ententy. Przedstawiciele Cze

chosłowacyf, Jugosławii i Polski odbyli wczoraj 
wstępne narady, mające na celu ustalenie progra­
mu pracy.

5-wisty u2vły środków ratunkowych na agltncyę bolszewicką.
Karding wycofał się o d  udziału w komitecie.

 o o  ■ .
Natien, 7 marca. 

6 *A T .) .pOaiły Telegraph“ dowiaduje się z
i#  parasiśr tara w urzetae na sowie-

Ó.

użyły środków komitetu ratunkowego na cele 
propagandy bolszewickiej.

Harding w ycofa ł się od udziału w komitecie, jak 
również szereg amerykańskich senatorów 1 dzia­

łaczy. Smutne sławę pozyskał sobtte w  tej sjprawię
lekarz rosyjski Duibowski.

P R Z Y G O T O W A N IA  KU  UCZCZENIU IMIENIN 
NAC ZE LN IK A  P A Ń S T W A .

Kraków, 8 marca.
(Tel. w ł.) Dnia 6 bm. odbyło się pod przewo­

dnictwem p. W ł. Tetmajera zebranie Komitetu o- 
bywatelskiego ku uczczeniu imienin Naczelnika 
Pań9twa Józefa Piłsudskiego. Obecni byli przed­
stawiciele wszystkich władz 5 urzędów państwo­
wych, wojskowości, prezydyum miasta, wielu fa> 
stytucyi i szerokich sfer obywatelstwa. Omawia­
no program uro czystości i wybrano ścisły komi­
tet obywatelski pod przewodnictwem prof. W, 
W^dzinowskiego.

Wiadomości telegraficzne.
— o—

IP A T )  Poseł w łoski w  Belgradzie z ło ży ł pre­
zydentowi ministrów Pasiozow i oświadczenie 
formalne, że  W łochy będą szanowały postanowie­
nia traktatu w  Rapallo.

(P A T ). W  całej republice czesko-słowackiej 
obchodzono urodziny prezydenta, republik! Massa- 
ryka. W  westybulu Izby poselskiej w  Pradze od­
słonięto popiersie prezydenta Massaryka.

(P A T ). Rew lndykacye czeskie sięgają aż —  
Białej Góry. Dnia 15. bm. odbędzie Silę w  praskim 
sądzie krajowym  rozprawa na skutek skargi w int 
sionej przez miasto Pragę przeciw  Karolowi 
Habsburgowi o  zw ro t tych dóbr, które Ferdynand 
Il-g l zagarnął dla sw ej rodziny po bitwie pod 
Białą Górą.

(P A T ). B. cesarz Karol otrzym ał od rządu an­
gielskiego pozwolenie na przesiedlenie się na w y ­
sp ę W ight.

(P A T ). Królewskie zaręczyny. Oficyainie do­
noszą- o zaręczynach następcy tronu diuńskiego 
Fryderyka z księżną O lgą  grecką.

S0 P 1 1 F0 SPAT
kostny, zawierający 16% kwasu fosfor, rozp, 
w wodzie ( P 2O5 )  i ł/»% azotu (N )  —  poleca
PaSryira Rawczów ssfiraytl!
J ó z e f a  i f i& f o i s  T O W A R K I C K t C  K,

W  óbLk  szlach. 2493
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd, Lwów, ul. Senatorska I. 4. 
Telefon 246. T e ’e fo r  24.6.

P R A S O W A N E J
30— 40 wagonów sprzeda „K om p a s  W schodn i", 

Lwów, Hotsl Europejski. 2567

Liczba czynności A . IV. 521/21.

Inaanie 5t gzlsfróp, zaiisiisrtfic I wis-
wcieli itairsim

Pani Scheindel Perlrautter ur. Steinhanser, za­
mieszkała w e Wiedniu I. LIlienbrunngasse 6, przynależna 
do Sambora w  Galicyi, obyw atelka Państwa polskiego 
umarł 17. sierpnia 1921.

Rozporządzenia ostatniej woli nie znaleziono.
Wszystkich dziedziców, zapisobierców i w ierzy­

cieli będących obywetelam i austryackimi lub cudzo- 
zi-m cam i w Austryi przebywającymi, wzywa się, by 
zgł sili sw oje pretensye do masy spadkowej do 1. maja 
19-2 w podpisanym sądzie.

Inaczej może spadek bez względu na te preten­
sye wydanym być w ładzy zagranicznej lub osobie przez 
nią wskazanej. Dziccizice w  krajach tutejszych zamie­
szkali, wnieśli prośby o przeprowadzenie przewodu 
spadkowego przez sąd anstryncki.

Dziedziców  i zapisobierców zagranicznych w zyw a 
się do zgłoszenia swych preiensyi w  powyższym  ter­
minie tudzież do zapodania, czy żądają odstąpienia za* 
grai.icznej władzy.

W  przeciwnym razie, o ilo w ładza zagraniczna 
sama nie zażąda odstąpienia przewód spadkowy tu i tc 
łylko z dziedzicami zgłiszającym i się będzie przepro­
wadzony. 5680

Sąd powiatowy Łeopoldstatit, II. Schif-
antts*asse 1.

O ddz. IV . W iec 23. lu tego 1922.

P r ,
Za zgodność wygotowania kierownik kane. 

ao d t j . s  n ie c z y te ln y -
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Skarby GoSkondy w pałacu Buckingham.
Z  tajemnic Sezam u ks. Mary.

Narzeczony nie z królewskiego rodu. —  Mezalians powitany entuzyastycznle przez lud­
ność. —  Najbogatszy właściciel ziemski w  Brytanii. —  W y staw a  podarków weselnych. —  
Przew ażają  szafiry, brylanty 1 perły. —  Czarny szafir. —  Daty ministrów. —  Sto par ręka­
wiczek. —  D ary  p rz e d s ta w ią  mapę angielskich posiadłości. —  D ary  mniej kosztowne, iecz

cenniejsze. —  Dar ministeryalny.
 o o —------

z.ondyn, w  marcu. 
Dnia 28. lutego, jak już te legra ficzn ie  do­

nieśliśmy, o d b y ły  się w  opactw ie  Westmin-

M arsza lek  H a ig  grupę flecistek ze srebra. 
Duże zw ierciadło i d w a  kandelabiy z siedem­
nastego w ie «u  opatrzone są napisem : „Pu ł-

s+er w  Londyn ie  zaślubiny jedynej córki an- kownikowi M ary  angielskiej —  oficerowie 
g ie lsk iej p a ry  kró lew sk ie j, księżn iczk i M a ry  z Zjednoczonego Królestwa". Po łu d n iow o  a fry - 
hrabią Lascelles. Z a rę c zyn y  oddaw na piano- kańskie kolon ie p rzy s ła ły  ogromne wachla-
wane, lecz  dopiero 22. listopada z. r o g ło szo ­
ne, w y w o ła ły  sw eg o  czasu zd z iw ien ie , a lbo­
w iem  m iod y  m ałżonek pochodzi z  bardzo do­
brej rodziny, lecz  nie z  rodu k ró lew sk iego . Na

**ze z piór stiusich z szyldkretowemi rączkami 
L o rd  N orthcliffe  o fia row a ł przepiękny płaszcz 
sobo low y; londyńskie rękaw iczn iczk i z ło ży ły  
w  darze w  pięknych aksam itnych kasetkach

Jall sp łonęła ..Roma**?
Szczegóły Katastrofy. —  Największy „dirigeable" świata. —  Śmierć w  płomieniach. — Cudowne

ocalenie 
-    o o---------

le ż y  zdać sobie sp raw ę z tego , że książąt 1100 par rękawiczek w sze lk iego  rodzaju  skóry 
k rw i, k tó rzy  m og lib y  w e jść  w  rachubę jako i w szelk ie j długości. S tó ł w eselny zaopa trzy li 
konkurenci, jest obecnie w  Europie mało, w o - | cukiernicy w  w span ia ły  tort w eselny, cukier- 
bec c zego  król angielski musiał zgod z ić  się na 
ten quasi m ezalians, k tó ry  jednak w śród  lud­
ności angielsk ie j w y w o ła ł w ie lk i en h u yazm  
w o li ona b ow iem  angielsk iego hrabiego, niż 
cudzoziem skiego króla. Z n a w cy  zaś hera ldyk i 
angielskiej, uw ażają , ze  a rystok racya  angiel­
ska jest b liższa  tronu, niż sądzić m ogą repu­
blikanie, a tytu ) „V iscou n t“ oznacza n iezaprze 
czoną, pew ną a rys tok racyę  opierającą się na 
dobrach ziemskich. H rabia Lascelles obok 
księcia W estm in ster jest najbogatszym  w ła ­
ścicielem  ziem skim  w  B rytan ii. M a on domen 
i zam ków  tak n iezliczoną ilość, że, jak zau w a­
ż y ła  księżna M a ry  —  m łodzi m a łżonk ow ie  
nie będą n igdy m ieli dość czasu b y  ob e jrzeć  
w szystk ie . W  roku 1919 hrabia Lascelles za ­
kupił znany pałac londyński Chesterfieldhou- 
se, w  k tó rym  w  zesz łym  roku gośc ił japońskie 
go  następcę tronu.

P o  ślubie ks. M a ry , k tó rego  opis poda­
liśm y, odby ł się w  pałacu Bukingham „lunch" 
w eselny na 100 osób. Jeżeli publiczność angiel 
ska z  całej parady w eselnej nie w ie le  w id z ie ć  
m ogła, to  natom iast zaspokoiła  c iek aw ość  

^sw oją  pod z iw ia jąc  podarki ślubne w y s ta w io ­
n e  na w idok  publiczny naprzód w  St. James, 
później w  pałacu Bukingham. Sam e k le jnoty 
z a ję ły  siedłm w itryn  szklanych na dw a m e­
t r y  w ysokośc i. Ulubione b a rw y  księżn iczk i 
M a ry  są błękitna i biała, to  też  m ięd zy  k le j­
notam i p rzew a ża ły

szafiry, brylanty i perły.
M arynarka  angielska o fia row a ła  dw a duże 
wisiorki z szafirów otoczonych brylantami.
K o b ie ty  angielskie noszące im ię „M a ry “  o fia ­
ro w a ły  sw o je j im ienn iczce naszyjnik z szafi­
rów  i pereł, m ieszczaństw o  londyńskie p r z y ­
sła ło  naszyjnik z indyjskich brylantów i drugi 
taki sam m ieszczań stw o  z  L iverpoo lu . Król 
o b d a rzy ł córkę sw ą  tiarą, riw ierą i pierścion­
kiem z szafirów i brylantów, .a k ró low a  brosz 
ką
z. jednego olb-zym iego szafru , b a rw y  praw ie  

czarnej.
Książę W a lii o fia ro w a ł bransoletę z brylan­
tów  i sza firów  robotą inkrustacyjną, w  dodat­
ku zaś automobil p ie rw sze j marki. K ró lo w a  
'Aleksandra w n iosła  odm ianę w  ten koncert 
b łęk itno-b ia łych  b lasków  i odcieni, o fia row u ­
jąc
naszyjnik z sześciu  sznurków pereł miesza­

nych z wspaniałym i rubinami.
Jubilerzy z  Londynu, K a lku ty i M elbourne, z 
To ron to  i Kapstad p rzys ła li po jednym  sznu­
rze  najw span ia lszych  pereł. P ró c z  tego  gab lo t 
ki z a w ie ra ły  n iezliczoną ilość drobn iejszej bi- 
Żuteryi w śród  k tóre j rów n ie ż  w yb ija ł się ton 
b ia ło-b łęk itny.

Osobno w  pałacu w ys ta w ion e  b y ły  
srebrne za s taw y .

T rzy  w ie lk ie  tace srebrne ozdob ione scenami 
wojennem i są darem  L lo yd a  O eo rg e ‘a i re sz ty  
m inistrów . C ia ło  dyp lom atyczne o fia row a ło  
ogrom ną m isę z  c ze rw o n e j em a!!i, która n ie­
gd yś  b v ła  w łasnością  rod z in y  k ró lew sk ie j.

n icy  z Edynburga i H ongkong p rzys ła li nj 
metr wysokie boaiboniery z cukrami dla gości 
weselnych. Naogoł możnaby z darów  ofiaro­
wanych księżniczce oaczytać praw ie mapę 
angielskich posiadłości.

B y ły  jednak cakce da ry  innego rodzaju, 
mniej kosztowne, lecz m oże cenn iejsze i d roż­
sze sercu księżn iczki: ^ ło tyw y koronkowe ro 
boty ręcznej angielskich kol/et mieszkanek 
domów ubogich, obrazki malowane przez dzie 
ci szkolne, lustro w wązkiej srebrie j i amce, 
które jest wyrobem  angielskich ślepców w o ­
jennych.

N ie najmniejszą radością i n raw d ziw e in  
w zruszen iem  napełnił serca rodziny k ro lew - 
skej i panny m łodej

dar niema tery a lny: 
tak iow n e  i szczerem  przyw iązan iem  nacecho 
w ane postępow an ie odpowiedzialnych m ężów  
p o lityczn ych  Anglii,-- k tórzy p rzygo tow u jące  
się oddaw na przesilen ie rządow e od łoży li ną^ 
czas po u roczystościach  weselnych.

Lwów , 8 marca.
( * )  Dopiero dziś prasa angielska prźymrai 

szczegóły strasznego wypadku z napół sztywnym1 
„dirigeablem" „Roma“ , który z  końcem lutego 
spłonął w  Am eryce podczas próbnego lotu nad 
bazą lotniczą w Langley Field w  stanie Virgimia. 

Był to „dirigeabie" zbudowany we Włoszech, 
a zakupiony przez rząd amerykański 

i jeszcze w e W łoszech wypróbowany. Olbrzymi 
ten statek napowietrzny uchodzi za bardzo łatwy 
do kierowania, a swego czasu wykazał znakomi­
cie wszystkie swoje zlety podczas podróży z Rzy 
mu do Neapolu i z powrotem. Na pokładzie znaj­
dował się wówczas 

oprócz załogi ambasador amerykański z żoną 
i pięćdziesiąt dwie osoby.

Statek miał 1200 tys. stóp kubicznych pojemno­
ści, 412 stóp długości, 84 stopy maksym, śiredmiloy 
i 6 motorów, każdy o sile 400 koni. Planiowan/o na 
wet nie przewozić go do Ameryki, lecz przelecieć 
na mim przez Ocean Atlantycki.

W  dniu katastrofy „Rom a" wzleoiała w  powie 
trze. Znajdowała się na wysokości 1500 m ., gdy 
naraz z niewiadomej przyczyny pochyliła się na­

przód i runęła w  dół.
Nad zfemilą już statek, z którego trysnęły płomie­
nie, padł na przewody i kable elektryczne o bar- 
d!zo Wysokiem natężeniu. Nastąpił straszliwy w y­
buch, a

napowietrzny olbrzym stanął w płomieniach.
Natychmiast oddział wojska złożony ze stu 

żołnierzy pośpieszył z pomocą. Zawezwane też 
5 brygad straży pożarnej. Ale wszelkie próby ra­
tunku były  daremne, ponieważ 

żar bijący w promieniu 80 metrów od statku 
nie pozwalał nikomu się zbliżyć.

Z 46 ludzi załogi zginęło b4 oficerów i! żołnierzy 
w raz z kapitanem na czele. Z wyjątkiem jedhego 
oficera, który w yskoczy ł ze statku przy pomocy 
spadochronu i wpadłszy w  bioto, wyszedł z kata­
strofy bez szwanku i w y jąw szy  jednego sierżan 
ta, który jest ranny,

PGginęil wszyscy, mimo iż również wyskaki­
wali na z ;er«?;ę.

A L  kiedy się na to zdecydowali, statek już b y ł za 
nisko nad ziemią, tale, że spadochrony n&e mogły 
się 'rozwinąć, prócz tego zaś olbrzyimJi balon wszy 
stikieh przykrył i' zm iażdżył swym ciężarem.

Pożar trwał przez' całą noc i 
dopiero rano można było przystąpić do poszu­
kiwań w  stosach popiołu i pogmatwanych 

sztabach żelaznych.
Uratowani cudownie puruczriik Burt opowia­

da. iż dowodzący statkiem kap. Marby do samego 
końca wytrwał na stanowisKu, a kiedy ujrzał, ż* 
.,dirtgeat'le“ jest stracony, krzyknął do załogi: 
„Bądźcie zdrowi chłopcy!"

Ręce jego spaione, jeszcze po śmierci wplą­
tane były w kierownicę.

Straszny ten wypadek w yw oła ł w  ‘Ameryce 
Wielkie wzburzenie. Podnieśli go przecA racy 
„dirigeablów", wykazując niepewność statków te­
go typu oraz łatwość, z jaką ulegają katastrofom, 
skutkiem czego w  wojn..e zupełnie -nie można im 
ufać. Zwolennicy .,dir:lgeab,Hów“ odpowiadają, i ł  
bez ofiar niemą postępu, i że 

„dirigeable" jako statki handlowe Dędą za pa­
rę lat w uowszechnem użyciu.

Katastrofę „R om y" tłumaczą wadliwą budową i 
podkreślają, że każdy -naród może bezpiecznie la­
ta ć tylko na statkach własnej roboty, ponieważ 
najlepiej zna ich -słabe strony..

MINIATURY.

Mus ■— ‘̂ wielki pan.
Lwów . 8 marca. 

Ja^o-ś w  lecie tamtego roku w  pewnym skle­
pie komtisowyni kupiłem misternie rzeźbioną szika 
tułkę z inieyałami P  W . Brako-waŁo do me] Klu­
czyka, który teraz dopiero kazałem dorobić, a po 
otwarciu szkatułki obok nici, szpilek i naparstków 
znalazłem i kopertę z następującym w  niej li-stem: 

Draga PauMsiu! Fo-syłam Ci na imieniny szka 
tułkę, pamiątkę po mej matce. Nie jestem zabo­
bonną, ale do tej szkatułki jest przywiązane szezę 
ście. Zresztą doświadczyłaś tego sama. Pamiętasz 
twój debiut w  operetce lwowskiej, gdy ta szka­
tułka w  garderobie za toaletkę ci b y ła : AJbo ten 
los, który Oi moja matka w  te; szkatułce przecho­
w yw ała, a on potem 1000 reńskich w ygra ł?  Daj 
Boże, aby Ci ta szKaitułka przez całe życie samo 
szczęście przynosuła. Tw oja  kochająca Cię nad ży 
cie Wandzia.

Kraków, 22 czerwca 1877.
Kto był autorką tego listu —  nie wiem. Nato­

miast koperta była zaadresowaną: Wna Pani Pac. 
lina Wojnowska, artystka dramatyczna, Kraków 
pl. Szczepański 5

Repeto: Kupiłem kasetkę w  ledie zeszłego ro­
ku a Wojnowska umarła w  jesieni uopiero, w  ka­
mienicy „pod kręconemu słupami*. Kto zna zaoo- 
bomy artystów, a głównie śch mocną w a rę  w  fe- 
tyszyzm , ten tylko zrozumie, ile ś. p. Wojnowską 
kosztowało rozstanie się z  tą „szkatułką szczę­
ścia"!

Br.

Z  m u z y K Ł

r e f *  - — u-

KO NCERT L W A  S IRO TY.

Lwów, 8. marca. 

Koncert niedzielny Siro-ty był jedną z  nie­
licznymi produkcyi, dających pełnię zadowolenia 
artystycznego. Równie rzadkim był fakt skupienia
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trzech koncertów z  orkiestrą w  programie i to: 
Eiepanowa, Chopina i Czajkowskiego.
) Pewna jednolitość stylu cechuje te kompozy 
fcye, gd yż Łiepanow i Czajkowski czerpali z Cho­
pina, podobnie jak to robi caia grupa młodej Ro- 
syi muzycznej, w raz z Giazunowem, Liedowem 
1 Skriabinem i in. pozostająca pod w p iyw em  pol­
skiego genialnego twórcy.

Utwór Licpanowa odznacza się bardzo zgrab­
ną fakturą i ciekawymi pomysłami muzycznymi, 
lekkością i przejrzystością harmonii. W ięcej siły 
i męskości jest w  Czajkowskim, którego poprze­
dzi! koncert e moH Chopina od wielu lat juz nie 
grany we Lw ow ie.

W  wykonaniu S iroty zaznaczyła się, uchwy­
cona istotnie genialnem odczuciem), iritao wspól­
noty wewnętrznej, w łaściwość każdej kom pozycyi 
i  osobna. Ten nie tylko świetny, ale i głęboki; pia­
nista umiał to w yd ob yć  dzięki przebogatym 
środkom swej natury artystycznej i tej pomocy 
z  zewnątrz, którą stanowi technika, wnikanie w

instrument, który dlań nie posiada tajemnic. 
W  Chopinie umiał w ydobyć czar poezyi w iotki 
i subtelny, delikatnością tonu zdumiewając słucha­
czy, równie jak pajęczą tkanką ozdobników cho­
pinowskich.

Gra S iroty jest w ogóle przedziwna. Jest to 
poeta i rycerz równocześnie, w  którego prze­
dzierzgnął się, grając po Chopinie Czajkowskiego 
z całą siłą i wybuchem temperamentu, tonem 
fanfar zwycięskich, nieomylną czystością, zupeł­
nie niezmęczony, mimo, iż m iędzy jednym kon­
certem a drugim nie w ypoczyw a ł wcale.

Sirota jest bezsprzecznie dziś jednym z naj- 
w^kszycih pianistów, przyczem  pierwiastek emo- 
cyonalny przeważając w  jego grze —  czyni tern 
bardziej wartościową jego interpretacyę. Oceni­
liśmy to zaraz po jego pierwszym  występie we 
Lw ow ie. Dziś, poznawszy jeszcze lepiej n iezwyk­
łość tego artysty, m ożem y tem silniej ugruntować 
nasz sąd o nim.

M . S.

Z sali odczytowej

W ę g r y  a P o l s t i a .
Podstawy polsko-węgierskiego braterstwa, —  Kruchość traktatu w  Trianon.

razem uczuć tilowęgierskich.
Owacya w y-

Lwów , 8 marca.
Na temat .,W ęgier", a ściślej —  stosunku pol­

sko-węgierskiego mówił wczoraj proi. dr. Adryam 
D iveky. Przedstaw iw szy zarys geografii, geolo­
gii, życia  gospodarczego i obraz etnograficzny 
W ęgier, wykazał prelegent w  wyczerpującym  
w yw odzie  historycznym, że 

braterskie stosunki między Polską a W ęgram i 
opierają się na tradiycyi i żywotnej potrzebie obu 
narodów. Jest to zatem węzeł naturalny i niezni­
szczalny.

Z  pośród licznych, nadzwyczaj inteTesuj>- 
cych obrazów  świetlnych, przedstawiających naj­
celniejsze krajobrazy i zabytki węgierskie; archi­
tektury, szczególne wrażenie zrobiła mapa, repro­
dukująca

W ęgry po ostatnim rozbior_.
Olbrzymia czarna obwódka terytoryów  za­

branych okalała pozostały drobny szczątek W ę ­
gier dzisiejszych.

Ale prof. D iveky nie traci nadziei. Nawiązu­
jąc do losów Polski pewny jest, jak i jego naród, 
że naturą i w ielow iekową obroną przed intruzami 
zakreślone granice okażą się czynnikiem silniej­
szym, nilż pisany ręką śmiertelnych traktat w  
Trianon.

Prelegentowi urządziła publiczność 
gorącą owadyę.

W obec długotrwałych oklasków ze zrozitmia 
łą rezerwą zachował się jedynie obecny na sali 
konsul' czeski.

K R O N I K A .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  MIEJSKICH,

Teatr WłeTkL
IW środę, 8. marca o godz. 7.30 w ieczór „Ich 

czw oro", sztuka w  3 aktach G. Zapolskiej.
W  czwartek 9. marca o godz. 7.30 wieczór 

„Dzieje salonu", kotnedya w  3 aktach K. Wroczyń­
skiego (premiera).

Teatr Mały.
W  środę, 8. marca o  godzinie 7.30 w ieczór 

„O zysty  interes", komedya w  3 akiach S. Kie- 
'jrzyńskiego.

Teatr Nowości
W  środę, 8. marca o  godzinie 7.30 wieczór 

„M iliarderzy", operetka w  3 aktach Steffana.
Program „Bagateli": 1) Część koncertowa:

pp. Noskowska, M. Mazurkiewicz, - Struve, Ka­
miński, Neusser, Dawidowicz, Horoszyński, W olski 
I, te. 2) W ystęp pierwszej polskiej pieśniarki Józe­
fy Borowskiej. 3) Duet taneczno-śpiewny. M. Ma­
zurk iew icz—  P . Wolski. 4) Farsa z Orfeum Buda­
peszt „P a n  Zweimiller w  opałach". —  Początek 
o 8-rnej w iecz.

N o w y  repertuar teatru „U !“ od 3. m arca:
1) C zęść koncertow a : B ronow sk i, Jele-

cki, S ław sk i duet V eu terry ,
2) Gościnne w ys tęp y  A n d y  Kitschmann i 

M arka W indheim a,
3) „R o zd z ia ł rom ansu" w y b ry k  m óz- 

jo w y .
4) „P ięk n a  G a la tea " opera  kom iczna.

L w ów , 8. marca.
Zamykanie sklepów w porze obiadowej znie- 

*kwo. W  arz« 14 „Dzammka Ustaw" ogłoszono u- 
#ł*wą c 14 lutego 1922, zmieniającą ustawę z dnia 
1? k*J»go 1919 o  r n s t  p ra cy  w przemyśle i han- 
tŚu. Noweta ta wpwkwactea dztestecfogodstemy i 
o * 1 •♦wtemńa łfetepćw } incmS obowtąyek zwny- 

tołK? w  pora* ahtautowej. R rzep * p & w ś - i

s zy  wchodzi w  życie w  2 tygodnie ud ogłoszenia, 
tzn. 20 bm.

Za spokój duszy zmarłego przeć kilku dniami 
śp. ppułk. Stanisława NHskiego-Łapińskiego, by łe­
go szefa sztabu Listopadowej Obrony L w ow a  ra­
czy odprawić Najiprzewielebniejszy ks. infułat Zaj- 
ohowsłci żałobne nabożeństwo w  kościele kate­
dralnym dnia 10 marca (piątek) o godz. 9-tej rano, 
a równocześnie odprawioną zostanie za duszę śp. 
por. Borkowskiego członka sztabu Obrony L w o ­
w a msza żałobna, na którą Zw iązek Obrońców 
L w ow a  z listopada 1918 r. w ładze wojskowe i c y ­
wilne, wszystkie instytucye, towarzystwa, korpo- 
racye, swoich członków oraz cale społeczeństwo 
polskie zaprasza.

„D z ie je  salonu", doskonałą kom edyę K a ­
zim ierza W roczyń sk iego , która w  W a rs za w ie  
od m iesięcy nie schodzi z afisza, daje T e a tr ! 
W ie lk i w e  czw artek . Sztukę w y re ż y s e ro w a ł 
P- Rasiński, g łów n e  ro le gra ją  pp. P ille row a , 
Row ińska, K w ia tk iew ic zo w a , N iem irycz , K li- 
m on tow iczów na, Rasiński (W y c io r ) .  S a rn ow ­
ski (Fiutas), Felińsk i, Szkudeiski, M elina. T ło  
bardzo w spółczesne, kapitalne postacie i ak- 
cya  ż y w a  czyn ią  ze sztnki W ro c zyń sk ie g o  
rzec z  atrakcyjną. Na to  p rzedstaw ien ie  kasy 
teatralne nie sprzedają b iletów . „D z ie je  salo­
nu" pow tórzone będą w  sobotę.

Sobotnie przedstawienie „Na zaw sze" Ł . R y ­
dla w  Teatrze Małym, urządzone staraniem Koła 
dramatycznego gimn. im. U. Jordana na rzecz re-j 
patryantów, wypadło pod każdym względem do- [ 
datnio. M łodzi —  kilkunastoletni wykonaw cy dali 
złudzenie g ry  wytrawnych aktorów, opanowaw­
szy materyał pamięciowo i w ypracow aw szy swe 
role sumiennie. Publiczność złożona nie z samych 
tylko mam i cioć, oklaskiwała ich szczerze Re-j 
patryantów zasilono poważną sumą; sala była | 
w y sprzedana.

Zwyczajno Walus Zgromadzenie Zawodowego

Związku Literatów  polskich w e Lw ow ie  odbęuzte 
się v/ niedzielę 12 bm. o godz. 10-30 przed połud, 
w' sali bibliotecznej Kasyna i Koia artyt.-lit.

IX . Posiedzenie naukowe Lw ow sk iego Tow. 
lekarskiego odbędzie się w  piątek 10 marca w  Po­
liklinice. Pokazy: Kol. Progułski: Zakażenie gru­
źlicą w  najwcześniejszem niemowlęctwie. W y ­
kłady: Kol. W ięckowski, Ostrowski i Stenzel.

O dw ołan ie  odczytu , Z powodu choroby 
prelegenta d z is ie js zy  od czy t p. G rzym a ly -  
S ied leck iego  odw ołan y . P ien iądze za zakupio­
ne b ile ty  zw ra ca  się w  m agazyn ie  nut S e y -  
fartha.

»yO W iln ie" m ówić będzie w  środę, o  godz. 
7 w iecz. dr K. J. Nittman w  Kasynie i Kole lit.- 
ant. W ykład  ilustrują liczne przeźrocza.

Z  Tow arzystw a prawniczego. W  piątek 10 
maToa o godzinie 6.30 w ieczór w  lokalu Komisy! 
kodyf. (Mikołaja 4 II. p.) w ygłos i radca I. Korze­
niowski odczyt p. t.: „Z  przeszłości Galicyi". Po 
■roku 1848. Goście mile w idziani

W yk ład  Lw ow ian in a  w  K rak ow ie , W c z o ­
raj odbył się w  T o w . praw n iczo-ekon om icz- 
nem w  K rak ow ie  od czy t dr. An ton iego W e- 
le s zc zyń sk iego  ze L w o w a , na tem at: „N o w e  
p ro jek ty u staw y o sam orządzie w o je w ó d z ­
k im "

sc©S£yŁS fefetieftskia 1900 Mk. uruy.&p
markizetowe wiedeńskie od 4000 M k. polec? 

ma-azyn konf-kcyi <Lm*'iej /

„M a ison  C łk ic “
$ S 7 & s tn «k a  1# 5023

fn O N M A ^ SFO M T O W A .
O R G A N IZ A C Y J N E  Z G R O M A D Z E N IE  AKAD, 

Z W IĄ Z K U  S P O R T O W E G O

In icyatorem  A . K . T . —  Z a rys  h is to ryczn y  A .
Z. S. —  U ch w a ły  organ izacy jn e. —  W y b ó r  

tym czasow ego  zarządu.

Lwów , 8. marca.
W c z o ra j odby ło  się w  C zy t . Akad. zebra­

nie

akadem ików-sporiowców  naszych trzech 
uczelni.

Zgrom adzen ie  za ga ił prezes A . K. T . p. Z. O r­
łow icz , k tó ry  na p rzew od n iczącego  zaprosił 
p._ Adam a Z ie lńsk iego, a na sek reta rza  p, T o -  
mika. M yś l za łożen ia  A . Z. S. w y łon iła  się na 
w yd z ia le  A . K. T . i temu w łaśn ie przypada  za 
sługa stw orzen ia  na gruncie u n iw ersyteck im  
środow iska  które um ożliw i naszej m ioa z ieży  
u n iw ersyteck ie j upraw ianie sportu, z tem  sa­
m em

p rzy c zyn ! się do ro zw o fy  w śród  niej energi/ 
i fiz y c zn e j tę ży zn y .

P . O rło w ic z  uzasadnił po trzeb ę  sportu, 
dał za  p rzyk ład  Anglię  i podniósł, iż hańbą 
jest, b y  L w ó w  kolebka sportu nie m iał sw ego  
A. Z. S. Tu w spom niał iż w p ra w d z ie  

L w ó w  p ie rw s zy  zak łada A . Z. S. w  r. 1906, 
ten jednak w k ró tce  rozpada się a daje począ­
tek po tężn e j o rgan izacy i A . K. T . Następnie or 
ganizuje A . Z. S. K rak ów  1909, która to o rga - 
nizac-ya p rze trw a ła  do dnia dz is ie jszego  i za­
zn aczy ła  sw ó j byt św ietnym i w yn ikam i. D o ­
piero po w ojn ie organ izu je A . Z. S. W a rs za w a  
Poznań  i W ilno .

iM owca podał
dw a wnioski, 

k tóre zebran i uchw alili: 1 ) zebran ie organiza 
cy jne m łod z ie ży  akad. L w o w a , pow ołu je  do 
ż y c ia  A. Z. S., 2 )  M ło d z ie ż  lw ow sk a  powołu je 
za rząd  tym cza s o w y  A . Z. S., k tó ry  zorgan izu ­
je b y t n ow oza ło żon ego  A. Z. S. i zw o ła  po 14 
dniach w alne zebranie członków .

D o Zarządu tym czasow ego  
w ybran i zosta li: p rezes  Jan D ługosz (p rzez  
ak lam acyę), zast. p rezesa  W agn er, sekr. Ja­
skólski. skarbnik L ibeck i, cz łon k ow ie  za rzą ­
du: O rłow ic z , Sw idzińsk i, W ochanka, Lege- 
żyński, Klausal, Sołtykow slc i.
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Następnie p. O now icz podziękował zebra 
jiym za zajoźenie A. Z. S., a następnie p. Ber­
tom imieniem „C zyteln i Akad.“ w  gorących 
słowach powitał powstanie nowej placówki 
sportowej, przyczem  zaofiarował stule lokal 
„C zyteln i11 na zebrania A. Z. S.

EK O N O M ISTA .

Trzy  doniosłe j
-----o<

AmerykaAsk' 0  tc-w. radiotćlsgr. 
„Rkdio Corporation4* przeprowa­
dza b dowę wielkiej radiostacyi

W Po’S3S.
-  - •- -  T .. *—o - -

Warszawa, w marcu.
W  ostatrich dniach —  po układach rrowa- 

dzonych w min steryum skarbu na zasadzie u- 
chwalonych dyrs-tyw Radv Ministrów —  podpi­
sali: dyrektor dep. dr. Mikuiecki i gene ainy 
dyrektor szwedzkiego tow. telefonów „Cedergren* 
protokół, dotyczący
zawarcia kontraktu polsko-szwedzkiej spółki 

akcyjnej telefonów.
I tak tow. „Cedergren“ wnosi, jako swój udział 
do powstającej spółki sieć telefonów warszaw­
skich, której wa.tość szacowana była przez stro­
nę szwedzką na 22 miliony koron szwa /-kich, 
a w protokole została ostatecznie ustal na w wy- 
s kości 15 milionów koron szwedzkich. Skarb 
Rzplitej wnosi jako swój udział własne sieci te­
lefoniczne we Lwowie, Łodzi, Zagłębiu Dąbro- 
wskiem i t. d. wartości 8 milionów tranków fran­
cuskich. Tow „Cedergren“ obowiązuje si nadto 
w.iiesó 8 m ilionów franków franc skich go­
tówką dla rozbudowy sieci tele on irantj 

w Polsce.
któ^a ma się rozpocząć niezwłocznie i ma być 
ukończona w ciągu 5 lat. Umowa ta ma c bowią 
zywać na lat 25, zastrzeżony jest jednak wcze­
śniejszy wykup prz z Rząd. Akcye przedsiębior­
stwa podzielone będą w ten sposób, ż e  3/z akcyi 
należeć będą do Rządu, */7 do tow. „Cedergren" 

a V7 oddana będzie na ryna 
Akcye mają opiewać na J000 iranków francu­
skich,

»—O **

Ze strony naszej w yrażam y szczerą ra­
dość z powstania

nowej placówki sportowej, 
której życzym y powodzenia w  pracy.

R. W .

tewziecia.
Szwedzko tow. tehgr. 

„Csdsrgreri" obejmuj) rozbudowę 
sieci t Jefon cz ej w Polsce.

Warszawa, w marcu. 
Na podstawie uchwały komitetu ekonom;- 

czn?go Rady Ministrów i komisyi sejmowej —  
m nisteryum poczt i tel grafów zawarło umowę 
z firmą „Radio Corporation of America", która 
do dnia 4 sierpnia 1922 r. dostarczy 
całkowitego urządzenia wielkiej rndiostacyi, 
za wyjątkiem wież żelaznych oraz niektórych 
akcesoiyi pomocniczych, dających się wykonać 
w kraju.

W  gmachu głównego telegrafu warszawskiego 
montuje się aparatuię radiotelegraficznego Cen­
tralnego biura operacyjnego, z którego będzie 
udostępnione bezpośrednie operowanie stacyami 
nadawczą i odbiorczą pomimo znacznego odda­
leń a tych ostatnich od stolicy.

Instalacya radionadawcza, której część wy­
słano już w końcu lutego z portu amerykańskiego 

o Gdańska, będzie położona w odległości 10 
1 ilometrów od Warszawy na terenie dawnego 
fortu U. W  styczniu br. rozpoczęto już budowę 
hal maszynowych oraz bu owę fundamentów poa 
wież.. Te ostatnie w ilości 10

m ające każda wysokości 12Z  metry 
przypominają z k.zt ł  u powszechnie znaną wieżę 
Eiff a z tą odmianą jednak, że u szczytu swego 
zaopatrzone są w źelezne poprzecznice poziome 
ału ości 4G metrów.
O twafcie stacyi nes ąpi w styczniu przyszłego  

roku.
Sprawność jej w zupełności wyrówna najpotę­
żniejszym istniejącym dotychczas stacyom Europy 
i A leryki, przewyższy natomiast wiele z nkh 
pos!ad jąc możność nadawania i odbioru auto­
matycznego

i  szybkością 4?0 liter na minutę 
Umowę zawarto na L t  3J-ci, z tem, 29 

w cią u tego czaiu cen tra la ' Twa „R ad io " w
A  m e r y  e

jest obow iązana  przyjmować i nadawać de» 
pesze dla stacyi polskiej w ciągu całej doby 

bez przerwy.

O z: czy w sto n e eluktryfSkacyż
na zVcm.ac.li pofs.jęb.

•— o~
Poznań, w  marcu.

W  Staw. inżynierów i architektów w  Pozna­
niu udzielał pro-f. państw. szkody budowy maszyn 
p. M. RydlewsM  wyjaśnień o ełektryfikacyi na 
ziemiach polskich. Cytując masę cy fr i oblicze/ 
wykazał on. że 

najspiesznieisze uprzemysłowienie państwa 
nastąpiłoby zapomocą eiektryiikacyi, 

któt4 umożliwią nam nader obfite u mas źródta 
energii, jak węgiel, torf, ropa i rzeki górskie w  Ma 
łopo&ce i na Pomorzu. Pierwsza elektrownia na 
Pomorzu (w  Gródku) jest ukończona, rozpoczęto 
zaś budowę drugiej w  Malopolsoe w  M yszków- 
cach na Sanre o sfie 2— 3000 HP. W  budiowie teł 
jest __

zbiornik na Sole w  Porębie o sile 10.000 HP. 
Następnie zostały przedstawione projekty kole? 
elektrycznej Warszawa —  Kraków —  Lw ów  —( 
Warszawa, oraz W arszawa —  Dęblin i komunika 
cy i elektrycznej podmiejskiej w  samej Warsza­
wie. Co do kosztów, to e.ekiryfikacya iKołe’ W ar­
szawa— Kraków, 

kosztowałaby do 67,880.000 franków złotych, 
od1 rego należałoby jednak -odliczyć 406 niepo jz c k  
nycn już wówczas lo:korootyw, tj. 30 milionów 2r 
złotych. Że zaś gjjpgą sieć kolejowa w Polsce wy 
maga gwaitow§ie rozsz erze iia , tem bardzie], gdy 
rozszerzą się stosunki handlowe z Rósyą, przeto, 
pomyśleć będzie trzeba o 

nowych liniach kolejowych eleJ-trycznych, Ja­
ko najdogodniejszych.

*
Z  Rady handlowo-przemysłowej. Posiedze­

nie Rady handlowo-przemysłowej odlbędzfe się d. 
10 marca br. z następującym poięządtóern ćzion- 
nj-m; 1 ) Sprawozdauik z działalności iiHnllstiex* 
stwa przemysłu i handlu za ubiegły okres poiro- 
czory 2) Spra-woz-aanie z dzilauahiiośoi Komitetu cel 
mego'w  r. 1921; 3) Pokrycie zapotrzebowali tosty 
tucyi państwowych przez przemysł 'krajowy; 4) 
Reprezemtacya interesów górnictwa przy nkmłb 
sterstwito przemysłu I handil.

t fa  s r e b r n y m  e K ra n ie .

S t r z a ł

SE R YA  II : „N A  BEZDROŻACH Ż Y C IA ". 

Premiera w  kinoteatrach „Kopenrk" i „Mary­
sieńka".
•—p-—

Lwów, 8. marca.
Stało się to, co łatwo było przewidzieć! 

L w ów  rozkochał s;ę tak same* w  „Strzale", jak 
Warszawa. Dziś julż jumosza-Stępowski, Oster- 
wina, W ę g r z y ,  Belilna, Smosarska stali się ulu­
bieńcami L w o w a ... na srebrnym ekranie. W  se- 
ry i Obecnej zjawiła się również pani Irena Bohuss- 
HeOerowa, znana artystka i żona dawnego dyrek­
tora teatru lwowskiego. „Zjawieni- się“ jej na 
firnie czekano z niekłamanem zainteresowaniem.

Drąmat dwóch braci, którzy poznali się do­
piero u trumny ojca —  dopiero teraz wybuchnął 
x potworną silą. Zazdrość ojca przeszła w  krew  
syna Ryszarda i niszczy rodzinę, mimo, iż R y ­
szard rozważni-ejszy jest i spokojniejszy od Je­
rzego, hulaki i roztrzepańca. Ryszard ma żonę, 

•którą ubóstwia. Jednak równocześnie, jak to czę ­
sto bywa u m ężczyzn zaprzątniętych nauką czy  
jakąś ideą —  zaniedbuje żonę. A  lżona młoda jest 
i ładna.

I nudzi s ię .. ̂
W  biurze swego brata pracuje Jerzy bardzo 

pilnie?.: Zmienił się. Spoważniał. Odepchnięty
przez ojca swej ukochanej, m ęczy się i tęskni. Ale 
Ziłów lak to byw a u m ężczyzn, nawet bardzo, mi­

łujących, m ęczy się w  samotności i na pierwsze 
gorące spojrzenie Ireny, swej bratowej, odpowia­
da również gorącem spobzeniem. Jerzy wynaj­
muje zaciszny pokój i tam odbywają się schadzki 
rozkochanej pary. Lecz po jakimś czasie Jerzy 
oprzytomniał. Tęskną myślą wraca do M ary, do 
kochanej dziewce3my, chce zerw ać w ięzy  z I reną, 
gdyż czuje, Iż  .postępowanie .ego w obec brata, 
który mu ufa, jest ohydne.

W ów czas —  przychodzi depesza od ojca 
M ary, itż zgadza się na ślub. Oroński w idzi ból 
swej córki,, która iżyć nie może bez Jerzego i za­
pomina o jego błędach młodości lekKomyślnej. De­
pesza nadchodzi w  chwili, gdy Jerzy pisze list 
pożegnalny do Ireny. Teraz katasttofa poczyna 
zbbżać się szybkim krokiem

W  pokoju, w  którym odbyw a ły  się misterye 
miłosne, legł trup Ryszarda z  przebitą skronią. 
W krótce w  pracowni męża Irena odebrała sobie 
życie ! Podejrzenie pada na Jerzego, a los, chytry 
mściciel tak do wikłał wypadki, iż wszystkie pozo­
ry  są przeciw  niemu. I  cóż, że oto szczęśliwy sie­
dzi obok M ary, św ięcąc dzień zaręczyn! Tam  —  
w  -drugim pokoju czekają już słudzy sprawiedli­
wości. O drywają go od- szczęścia, od miłości, o-d 
ogniska domowego.

—  Aresztują pana w  imieniu praw a! —  Ze­
mdlona opada narzeczona w  ramiona ojca

Jerzy powędrował do więzienia. W idzim y 
salę sądową, więźnia, publiczność, w iem y -co mó­
wi- jeden i drugi obrońca. A  w reszcie pada wyrok: 
W inny! Bratobójca musi być -ukarany! W ięc tak 
potwornie . się skończy męka niewinnego. Nie­

winny, którego Ryszard właśnie chciał zabić —  f 
tylko dzięki przypa ik o w i...?

A u tor jednak pragnie, by opowieść jego. za­
kończyła się sprawiedliwie i pogodnie. Cała spra ■ 
wa wyjaśnia się, Jerzy opuszcza więzienie —  0- 
czyszczony z zarzutów i wraca już teraz na 
zawsze do ukochanej, do swej Mary. Męki jego 
skończyły s i ę  Burza okrutna mineta...

Wstrząsające grozą napięcie, podsycane do­
skonałą grą, w yroszą  ten fim  polski wysoko po­
nad inne fabrykaty. Interpretacya zaś artystów, 
polskich, tak- różna od obcokrajowej, budzić bę­
dzie wszędzie szczery zachwyt.

Należy się ayrekcyi „Kopernika" szczere u- 
znanie i podzięka, iż nie szczędząc tradlów nl ko­
sztów  wspaniały ten, jedyny w  swym  rodzaju film 
sprovradziła do Lw ow a . W itam y w  nim nip tylko 
naszych znajomyrh ze scen stolecznycn, ale sa­
mą W arszaw ę, ukazującą się w  całem pięknie 
swych ulic, gmachów, parków.

W ytw órn ia  warszawska dokazała cudu, two- 
nząc tak piękny 1 doskonały film, który pójdzie 2 
pewnością na ekrany europejskie i św iadczyć bę­
dzie o rozwoju przemysłu polskiego. A  kdiy nad 
Tamizą, Sekwaną czy  Donatem rozbłysną piękne 
oczy Osterwmy, zajaśnieje czar Smosars-kle., u* 
kaze się w  bolesnym grymasie twarz Steo-ow- 
skiego czy W ęgrzyna '—  noc,.wały należne im ot* 
dą nagrodą nie tylko za trudy, ale i za ten zapa», 
z jakim stanęli do pracy

Nora
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W drugiej połowie marca &. r. okaże się nakładem „Spółki Akcyjnej Wydawniczej"

pod naczelną redakcyą Prof. RUDOLFA WACKA

p ie rw szy  numer tygodnika ilustrowanego pt

99SPORT « 6

“Treścią jego będą nie tylKo fachowe, WazystKie bez wyjątKu rodzaje sportu obejmujące artyKuły zua- 
nycn działaczy polsHich na polu wychowania fizycznego naszej mlod ieży, nic tyłKc

recenzye i sprawozdania z zawodów ^ootbalowyck, lekko­
atletycznych, wioślarskich, pływackich, zimowych i i. p.,

lecz również stały dział literacki, obejm ujący powieść sportową, 
nowelę myśliwską, czy też utwory okolicznościowe.

Wieb miejsca poświęcimy SPORTOWI W ARMIF, jak 
również SPORTOWI ZAGRANICZNEMU.

Wiele miejsca poświęcimy na łamach naszego tygodnika hippice, łowiectwu i rybołostwu. Spodziewamy się 
wywołać tem zainteresowanie naszych sfer ziemiańskich, które po większej części osiedlone zdała od miast, 

. pozbawione są pism roztrząsających właśnie na swych łamach powyżej wspomniane sprawv

Red&K-jcya „SPORTU" 
L w ó w , ul. Zim orowrcza 1. 5.

F O S A r > V  s P R A C a

N a jd o b o ro w szą  s użbę w  zelkk j kategoryi poleca Biu- 
ro ui. K rzywa 2 (Bank Hip t  czny)._______________ 2645

działu inseratowego w  jednym z najpoważniejszych 
dzienników w  Polsce, z długoletnią praktyką admini­
stracyjną dzienn ka, obznajomiony w e wszelkich czyn­
nościach w  zakres administracyi w c lodzących, samo­
dzielny korespondent, piszący sam biegle na maszynie, 
dobry organizator, posiadający długoletnią praktyką pro­
pagandy łnseratowej, kierował przez dłuższy czas biu­
rem ogłoszeń, przyjmie posadą w  Administracyi dzienni­
ka ewentu dnie w  p wainem  biurze ogłoszeń. Łaskawe 
zgłoszenia z podaniem warunków pod  „Natychm iast", 
do biura r klamy „Prom ień ", Kra ów, Rynek 30. 5071

< ’  K U P K C ,  Ł F E 3 3 5 Ł « 4  1 A 3 & A J M  { J

Czekolada .Kom pas* najSmaczniejsza i najzdrowsz0 
żądajcie wszędzie. G iówny skład Dom handlowy „Kom* 
pas*, Lwów, Kilińskiego 3, telefon 4.'0. 5024 a

Fabryka maszyn ,V is '‘  w  Stanisławowie-Knihinin K. lo- 
nia ul. Wertha, ma na sprzedaż pług m otorowy „ A -  
ranse" opalany ropą, 9-sldbowy o sile 12 koni. B liż­
sza wiadomość w  fabryce. 26 i7

Sypialnia m ahoniowa z miniaturami, meble ar tyczne 
Biedermajor, dwa łóżka, stół salonowy, sekretarzyk- 
'coraoda. Biurko hebanowe w stylu Louis XVI., l-iurko, 
kanapka L uis XVIII., dywany pers ie, makaty bucza­
ckie. obrazy pierwszorzędnych malarzy, sklep „Oka- 
sya‘ *, Zyblikiewicza J4 2648

PolsKis Towarzystwo Handlowe S. A
Oddział: Lw ów , Kołłątaja d, II. p. Telefon 333. Adre8
telegr. „Tehan*. Sorzedaje najtaniej i na najlepszych 
Warunkach M AR V IE LAD i^  ja b łk o w ą  na czystym  cu­
krze, twardą w  skrzyneczkach 10 kg, Dostawa natych­
miastowa ze składu w e Lw ow ie lub z własnej fabry i 
________________________w Tenczynku._______________ 2638

Sprzedam kanar i młode, Źulińskiego 10, parter. 2641

I  st ’ rajcie dla swych dzieci nieodży- 
A l i s  A  “ Z  i  wionych, źle  wyglądających, kra­
jow ą bardzo skuteczną Neo Fosfatynę Galena. Do na­

bycia Nikołajtys, Kraków, Poselska 13. 4689

Kamisalcaita
pierwszorzędna, z wszelkiemi nowoczesnymi wv- 
g dam i, 6-pokojowe mieszk nie, obejm je 94  
pokoi, zaraz da n aby.ia, handlowa cena 2 0  mi­

lionów Marek.
Posiadam y majątki, gospodarstw a, wille, kamie­
nice, domy, hotele, letniska, cukiernie, kawiar­
nie, restauracye, gościńce, piekarnie , kolonialki 

itd. po bardzo korzystnych cenach. 
B scznośś przed ulicznymi agentami. Tylko wprost 
do naszej firmy się udać, gdzie rzetelna obsługa

Instytut aąency no-komisowy sprze­
daży i kupna

®. T o m a li
tu. Dabrawskiss^ 17,15. p.

T r a m w a j  2 - 3 - 8 ,  R y n o K  J s ż j r c s .  '08 ,

Eneii Mitt i  sllii? I
usuwa rady­
kalna maść „ŁlSff

Niezawodny środek przeciwko chrypce, duszno­
ści, kaszlom '.G S A N U L K I  E 3U SS YA K A * (G ra- 
nules sulphuris aurati henzoinati) w y ro m  labora- 
toryum farmac. h p .  K o w a l& k l,  Warszawa, Mio­
dowa I. Sprzeaaź w  iptekacn i składach apte­
cznych. Sposób użycia, dołączony do każdego

dełka.
> pu 
4738

Pierwsza poisKa fabryka świec i 
wyrobów woskowych.

Fr. SezemsKi
W  B I A Ł E . J  ( M a ł o p o i s k a ) .

poleca swoje powszechnie znana św iece kośaielne 
woskowe 1 półwoskowe, jakc też dom owe i salo­
nowe z parafiny i stearyny oraz wosk podłogowy 
i apteczny. — Pabryka ta, największa w  Polsce z 
dobrze wyszkolonym personalen. dostarcza swoje 
w yrobów  w  najlepszym gatunku i po niskich cenach 

O dćrije

Z f lU B I O N O  —  Z t m L S Z l O n O

Z gu b ion y  d kument zwolnienia Mich .iewicza Jaicóba, 
unieważnia się. 2625

e 6wyrubu la- 
boratorym

chem  cz.-farm ac. A. GĄSECKIEGO w Warszawie 
Freta  50. — S p r z e d a j )  a p tek i i s ła d y  a c te c z :  e

w  najnowszych f a s o n a c h  
z fabryki „FO R M IA R Z "

p; ieca firma 5012

LEON OPFENHEIM Lwów, Kcścielaa 5.

Nakładem -Spółki akcyjnej wydawnicze?".
Dryjkiem Spółki drab. .Prasa- uL Sokola i.

Elegancki cudioziem iec, mówią y  trochę po pols.<n po- 
szokuje młodej, przystojnej pani, mającej mieszkanie, 
ee.em nauki języka polskiego. Zgłoszenia z fotografią 
pod „Cudzoziem iec*, do bili,a Sokołowskiego. 2596

Specyal;s:a chorób skórnych i wenerycznych 2481 
U? sekund, szp. pow. or-
■S I i i i  e i b  x  Ł  di 'nuie Słowackiego 4,. 

• w ® * 1 O*  naprzeciw gł. poczty.

? tł Jf wykonuje n ajan iej rytownik 4839

B. GOLOGEIER
uS. Syksfuska 17.
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Odpow, reJaaror; MAPYAN A U G iU 4 ~S łU


